
Teaitr Mały, Antoni Czechow, ,,Be­
nefis'', inscenizacja i reżyseria Ry. 
szard Peryit, dekOll'aeJe . Sławomir De­
boa, lkosłiumy Irena. Bietrańska. 

W śt'odowiSlru 
&ea.trtinym ży­
wiono nadzieję, 
łA młnęla już 
era przewa&l m. 
sceniriat.orÓW ł 
reżyserów, te 
znowu wraca 
taki zwany teatr 
ak!tat'ski. Po 
przedStawleniu 

„Benefisu" na­
dzieje ta prysły. 
Okiazw:le się bo­
IWiem, fJe prze­

Z teatru 

Jerzy 
Adamski 

waga reżysera w tea!trze może być 
IWięksrra, niż się na ogól prz~za: 
~e Olll (okazuje się) przerabiać nie 
tyłiko łlllltora, ale ł aktorów. 
Rzecąiwiśole: ,,Benefis" w Teatr• 

Mdym to przede winysłkiJD pokaz. 
Jak rebser • genialnego aułOl"a robi 
bęawała. (to w porządku, do tego Je­
tReśmJ' Jut przyzwyczajeni); ale j«ił 
to ponad.to równieri ma.kOJDita de­
llMIDStrllcJa, Jalt • zawodowego 1111:­
tonłwa sobłć •małors21CZYznę, a ma­
kolDłtość aktorską przemienić w po­
~. Teco J- nie byto! 

Zaiste, ~enty w Teaiflrze 
Narodowym są potyteczne: Clldsłania­
ją dno. 

TeMr Ocho~ Walenłłn Jłupa.łln 
„m,., l Pamłęt;f•, ~myaerla Halina I 
......... 111 .... „„ ...... „ ••••• „ •• 

Ja.n Machulscy, sceno,gira.fla Ewa Ar­
c.inowska, opra.cowalllie muzyczne Re­
ma.na Krehsówna. 

W tym P<llkoiu, kitóry służy Ma­
chu1skitm rz:a scenę i widownię, odby­
ła się pr.z.emiana znanej Powieści w 
dzieł.o te&tralne o wymiar.zie poezji. 
R,zecz o dezerterze z frontu II wojny, 
napisana przez głośnego pisarza ra· , 
dzieckiego średniego PQkolenia, po­
kazana została jaiko tragedia o wY­
mow.le uniwersalnej, przypominającą 
„Klątwę" Wyspiańskiego. Godna u­
wagi scertog·rafia Arcinowskiej, zna· 
lkomite opracowanie muzyczne Kreb­
sówny, świetna Bożena StryJkówna: 
przejm!tljący i mądry spęktakl o tej 
stiron~e egzystencji, którą nazwać by 
morżna tt-ag.i:zmem solidarnoścl ludz­
kiej. 

* Teatr Populamy, Scena Fa:ktu, Ra.n· 
na Knlł, „Zdążyć przed Panem Bo­
giem", reżyseria. Kazimierz Dejmek, 
scenografia Krzymof Pamkiewiez, 
mugyika Mi1rosła.w Jasitrzębski. 

G 
LOSNA ksią:ilka znanej dzlenni­
ltarlki, ,przedstawi(llila na scenie 
przez znaikomitego :reżyseTa, z u­
działem świetnego ec:enografa i 
- wśród aktorów - samego 

Zbf.rnlewa Sa.wana: oto sensacja. 
Allbo inaczej: szczególna fil~fia 
śmierci. doiktora Edelmana, oparta na 
dośwledczeniu poW1Stania w Getcie 
Warsa:arwskim l :późniejsizej piraktyiki 
lekairslkiej, uklaza(lla na scenie jako 
dirlll!Ilat: oto wstrząs moralny. Albo 
jeszcze inaezej : trudny I wielki, 
kontrower"Syjny temat odwaźnle prze­
niesiony na soonę w [pl'Zedstawieniu 
nieśmiałym, niep.elnym, jakby nie­
doikońC7.IOllym. 


